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15-Secie bojów pod Rarańczą i Kaniowem.
R a ra ń c /a  , -Kaniów, to m iejscow ości, k tó re  du- 

i mą napełniają, sercę  Polaka i. chlubnie zapełniają 
złotem i głoskam i k a r ty  historji narodu obok S to - 

I czka, W aw rti, R acław ic.
Tydzień jeszcze nie m inął od chwili, gdy Niem­

cy  i A ustrja ręką C zernina p rzyp ieczętow ały  
w  dniu 9 lutego 1918 pokój brzeski, o d ryw ając  
od Polski ziemie rdzennie polskie na rzecz  U krainy 
i dokonując w ten sposób czw artego  rozbioru. 
Po lska  p rz y w d z ia ła 'ż a ło b ę  i ha gm achach miej­
skich pow iały  czarne chorągw ie na znak protestu .

W  drugiej b rygadzie  legionow ej, stojącej w ó w ­
czas na froncie besarabskim , ży w e poruszenie. O d­
byw ają się tajne, poufne zebran ia  oficerów  i żo ł­
nierzy. W szy scy  w śró d  ogólnego w zburzen ia  zgo­
dnie głosują, żeby  natychm iast p rzejść  granice 
i po łączyć się z genera łem  w ojsk polskich w  Ro­
sji Dowbor-Muśnickimi, k tó ry  w  gotow ości czeka 
chwili, by  w kroczyć  do K rólestw a.

D ow ódcy pułków  opracow ali plan p rzedarcia  
się p rzez fron t austrjacko-niem iecki, k tó ry  b ry g a­
dier Haller zaap robow ał i p rzeprow adzić  posta" 
now ił za w olą lub w b rew  woli gen era ła  Zieliń­
skiego, ów czesnego  dow ódcy Legjonów  ze s trony  
Austrji. ^

Ciem na noc z 15 na 16 lu tego 1918 sprzy ja  
zam iarom , lecz połow a żandarm eria  austr. w padła  
na trop  i zaa larm ow ała  sz tab  austr. Mimo oporu 
w ro g ó w  100 oficerów  i około 1800 legjonistów . 
Ł i. sz tab  B rygady , 2 i 3 p. p. Legj. p rzesz ły  
w śró d  całonocnej w alki i trudu, w śró d  hu ragano­
w ego  .ognia  arm at, lab iryn t trzech pozycyj pod 
R arańczą  i w esz ły  w g łąb  U krainy  w  chwili, gdy

w ódz L egionów  w ięziony był w M agdeburgu, 
w  kraju dogoryw a W ehrm acht, a w iększość le­
gjonistów', rozprószona po różnych frontach, czeka 
z utęsknieniem  „C zynu".

B rygada  m aszeruje ku D nieprow i; aż tu nagle 
u k resu  m arszu  pod K aniowem  1 1  m aja 1918 r. 
zab ły sły  bagnety  i zag rzm iały  działa niemieckie, 
g rożąc niechybną zgubą zm ęczonym  600 km. m ar­
szem  bohaterom .

T rzeba było spłacić jeszcze jeden dług za bo­
ha te rsk i czyn. Spłacono go  ochotnie s tra tą  kilku 
oficerów  i kilkudziesięciu żo łn ierzy  na 1500 zabi­
tych  i rannych Niemców.

Szczątki tych oficerów  po tylu latach spoczęły 
w  p iętnastą  rocznicę spokojnie na ojczystej ziemi 
na Pow ązkach  w W arszaw ie, pożegnane poraź 
w tó ry  przez kolegów  i w dzięczną Ojczyznę.

W iara  w spełnienie ideow ego zadania porw ani, 
ziścili nasi żołnierze w iernie cele, jakie sobie pod 
R arań czą  w ytknęli.

Z apro testow ali oni zbrojnym  czynem  przeciw  
czw artem u rozbiorow i O jczyzny.

Poszli dobrow olnie na dalekie szlaki tu łaczki 
na M urmań, na tajgi Syberji, b y  skupić się w e 
w iększą grom adę. A choć w ielu ich legio w śród  
śn iegów  sybery jsk ich  lub naddońskich stepów , re ­
sz ta  w róciła  p rzez F rancję szczęśliw ie do wolnej 
i niepodległej O jczyzny dokończyć sw ego dzieła, 
zaślubić m orze, w reszcie  pow itać tych, co z ag a r­
nięci przem ocą pod R arańczą. poszli cierpieć 
w  obozach R usztu, Sal doboszu i w ięzieniach M ar­
ina rosz-Szigetu.

Zygmunt M ajew ski, K raków .

Nowe prądy w ekonomice świata.
(Dokończenie).

S ystem  karteli i tru s tó w  zniszczył z biegiem 
czasu —- prak tyczn ie  rzecz  biorąc — m ożliw ość 
ryw alizacji, w  zasadzie potrzebną, skutkiem  zby t 
w ielkiej p rzew agi pod każdym  w zględem  tych 
koncernów . Zbiorow e zaś an tagonizm y w sp ó łza­
w odniczących  grup koałicyj kapitalistycznych, 
w alczących  z całą bezw zględnością, w yw iera! 
i w y w ie ra  s w ó j . p rzem ożny  w p ły w  na rządy  
państw , pow odując m iędzy niemi o stre  konflikty, 
k tó rych  trag icznym  p rzyk ładem  by ła  w ojna św ia­
tow a.

P rzew ag a  ta da ła  się odczuć nietylko w ew n ą trz  
poszczególnych krajów , lecz co dziś w ażniejsze, 
na p latorm ie m iędzynarodow ych stosunków  eko­
nomiczny eli.

W idzim y dzisiaj w yraziśc ie  dw a ty p y  państw : 
państw  kapitalistycznie czynnych, w  k tó rych  kon­
centrują się kap ita ły  i zak ład y  p rzem ysłow e
i państw  kapitalistycznie biernych pod w zględem
kap itałów  i zak ładów  p rzem ysłow ych  n iezaso łr
nych. P ie rw sze  ko rzysta ją  ze sw ej p rzew agi eko­
nomicznej kosztem  drugich. Kraje te w  m iarę
w zm acniania się w p ływ u  kapitalizm u tracą  w  co­
raz  szerszym  zakresie  sw a niezależność gospo­
darczą na rzecz p rzew ag  kapitalistycznych k ra ­
jów  uprzem ysłow ionych, popadając w  skrajną 
nędzę.

Nie są one ty lko  eksp loatow ane jako Tynki
zbytu , n ietylko p rzem ysł ich niszczeje, ale nadto 
tracą  o n e  te ren y  su row ców  w szelkiego rodzaju

(kopalnictwo', leśnictwo, rolnictwo i t. p.).
W  m iarę postępu tych procesów ekonom icznych 

tracą  one m ożność n ap raw y  stałe  pogarszających  
się stosunków  społecznych. S taczają się one dalej 
w  p rzepaść nędzy przy olbrzym im  w zroście bez­
robotnego  pro letariatu .

Tu jednak zaczyna następow ać reakc ja  tego 
stanu rzeczy, zaczynają w chodzić w  czyn, \vr ż y ­
cie now e idee, now e p rądy , now e w skazania, roz­
trząsan e  poprzednio w  dziełach różnych  ekono­
m istów  św iata.

Pokój w ersalsk i w yzw olił z niewoli szereg  ca ły  
now ych państw . B y ły  to  narody  przew ażnie  kapi­
talistycznie bierne. W yzw oliw szy  się. z pod su ­
prem acji politycznej, tw orząc, now ę organizm y 
państw ow e, zaczęły  w y zw alać  się pow oli także 
z pod suprem acji gospodarczej. P ow szechnem  się 
stało  hasło sam ow ystarczalności gospodarczej.

P rzed  inw azją obcych tow arów , obcego kapi­
tału  zaczęto  bronić się dużemi staw kam i celnemr 
i irmemi zarządzeniam i w  tym  kierunku.

Sam odzielność polityczna tych now ych o rga­
nizm ów , niety lko państw ow ych  ale i gospodar­
czych, s tw a rz a  niepokonalną zdaje się przeszkodę 
do dalszego rozw oju kosm opolitycznego kapitaliz­
mu w dotychczasow em  tem pie, (.lenner).

N iepodległość polityczna s tw arza  tedy  konie­
czne, a tak  niezm iernie w ażne "w arunki dla ekono­
micznej i społecznej p rzyszłości tych krajów7.

K apitał kosm opolityczny nie daje naturaln ie m 
w y g ran ą  i s ta ra  się w szelkiem i sposobam i rozbić ą ł 
mur y  ochronne, te g ranice celne, by  móc dala ' 
szeroko  i nieograniczenie ekspandow ać.

Pom ijając poczynania na drodze dyplom atycz" 
nej państw ' kapitalistycznie czynnych do celnego 
rozbicia granic, do pom ocy w zięto sobie ca ły  sztab  
p isarzy , dyplom atów , dziennikarzy, rozw ijających 
działalność sw oją w  tym  w łaśnie kierunku. Jak o  
p rzyk ład  służyć  m ogą koncepcje P an -E uropy  H r. 
C ou de i) h o v e - K a 11 erg  i . czy ogólny zw iązek celny 
B rianda, — w szystk ie  te koncepcje m ają na celu 
uchylić znaczenie granic politycznych, w zględnie 
gospodarczych, jako ham ujących rozm ach kosm o­
politycznego kapitalizm u i jako protegujących p ro ­
dukcję narodow ą.

W  tem krótkiem  ośw ietleniu stosunków  gospo­
darczych  św iata  odrazu zauw ażyć m ożna ogrom ­
ne znaczenie w olności politycznej nietylko z pun­
k tu  w idzenia rom antycznego  patrio tyzm u, ale 
także dla ukszta łtow an ia  się p rzy sz ły ch  stosun­
ków  gospodarczych m w e g o  państwa:, w y  dźw ig­
nięcia się jego z roli daw nego parjasa  państw7 ka­
p italistycznych do poziomu godnego siebie.

C zem  jes t z tego punktu w idzenia w olność P o l­
ski, jak  stosunki te odbiły  się na now em  państw ie 
poŁskiem, jakie wnioski i w skazan ia  na p rzyszłość  
w yciągnąć  należy z p rzeby tego  dośw iadczenia, 
postaram się ośw ietlić  w  p rzyszłym  artykule .
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KALENDARZYK P. VV. KOŁA KRAKOWSKIEGO 
na miesiąc marzec 1933 r.

3 m arca  piątek  od godz. 18— 19 w yk ład  w ka­
sy n ie  garniz. odw ołany ; od godz. 19—20  g im na­
s ty k a  o PO S.

5 m arca  niedziela od godz. 10— 11 g im nastyka 
o PO S.; od godz. 1 1 — 12  w y k ład  ppor. Iw aszk ie­
w icza „ 0  organizacji arm ji“ .

6 m arca  poniedziałek od godz. 19—20 gim na­
s ty k a  o PO S.

10 m arca  p iątek  od godz. 18— 19 w y k ład  zor­
ganizow any p rzez ZOR. w ygłosi prof. rek to r U. J. 
D r Siedlecki M ichał p. t. „W artość  m orza dla 
P olski“ (z p rzeźroczam i); od godz. 19—20 gim na­
s ty k a  o P O S .

12 m arca  niedziela odpada ze w zględu na W al­
ne Zgrom adzenie D elegatów  okręgu  w  Krakow ie.

13 m arca poniedziałek od godz. 19— 20 gim na­
sty k a  o PO S.

KOMUNIKAT OKRĘGU.
Walne Zebranie Delegatów Kół Okręgu krak.

1 2  m arca br. godz. 10 — przypom nienie.
Sprawozdania ze szkolenia członków.
S tosow nie do uchw ały  i zlecenia Zarządu G łó­

w nego  i R ady  Zw iązkow ej z dnia 12 lutego br„ 
Koła przedłożą m ożliw e dokładne sp raw ozdania  
z czynności (PW. i szkolenia w ojskow ego człon­
ków . S praw ozdania  te p rosim y nadsy łać  w  po­
dw ójnych egzem plarzach, pism em  m aszynow em , 
jeden z egzem plarzy  będzie odesłany  do Zarządu 
G łów nego, skąd do Min. S p raw  W ojsk.

Strzelania z broni małokal. o mistrzostwo ZOR. 
Okręgu krakowskiego.

W  przypom nieniu poprzednich kom unikatów  
podajem y, iż term in konkursu w  strzelan iu  o  mi­
strzo stw o  ZOR. O kręgu krakow skiego  naznaczony 
został na czerw iec  br.

Z arządy  Kół zapodadzą niniejszy sw ym  człon­
kom do w iadom ości i w y ś lą  sw ych  najlepszych 
strzelców , po przeprow adzen iu  u siebie podobnych 
zaw odów , do K rakow a. B liższe dane, dzień tut. 
zaw odów , regulam in, nagrody , oznaczy  sekcja 
strze lecka  n. Zw iązku.

M istrzow ie O kręgów  Z. O. R. odbędą zaw ody
w  Lublinie (wzgl. w  miejscu Zjazdu D elegatów
okręg.) w  łipcu  br. o m istrzostw o  Zw iązku i na-

. u  rodę przechodnią Zw iązku.
CL.r |‘ W kładki, ry cza łty , ra p o rty .

, K oła, k tó re  zalegają z op ła tą  w k ładek  jeszcze
:a r. 1932, proszone są o w yrów nan ie  zaległości,

^ e w e n t .  o nadesłanie raportów- Z arządu Koła. s

KOMUNIKAT KOŁA KRAKOWSKIEGO.
Walne Zgromadzenie członków Koła krakow­

skiego 2  m arca  br., godz. 18 — przypom nienie.
Z aw ody w  strzelan iu  o m istrzostw o  ZOR. Koła 

k rak . odbędą się w  m aju br. B liższe dane zapoda 
osobno sekcja s trze leck a  n. Związku.

Zaległości, urgens.
W ielu członków  zalega z w kładkam i i mimo 

korespondencyjnego upom nienia nie wyrówmuje 
zaległości.

Kolegom, k tó rzy  zalegają (bez uspraw iedliw ie­
nia) z zap ła tą  w kładek  za I. pó łrocze 1932 r., 
w strzy m am y  z konieczności w y sy łk ę  kom unika­
tów , zaś zalegających za r. 1931 w ykreślim y  ze 
Związku.

Zniżki do teatru m. im. J. Słowackiego.
N a przedstaw ien ia  w e w torki, w  trzeci dzień 

po prem ierze, członkow ie m ogą k o rzy s tać  z 50% 
zniżek z ceny  biletów . W dnie te  p o w ta rzan a  jest 
zw ykle sz tuka  (prem iera) z  soboty . Z głoszenia od 
czw artk u  do sobo ty  przyjm uje z  g rzeczności pan

inż. A łam ow icz, telefon Nr. 170.66, do godz, 15, 
wzgl. w  lokalu Zw iązku w  sobotę, gódz. 18— 18.30.

C eny: loża p a rte r i I. p. 13.10 zf„ II. p. 10.60 zł. 
fotele 4.40 zl., I. k rzesła  3.90 zł„ II. k rzesła  3.40 zł. 
itd. C eny do w glądu w  lokalu.

Patenty oficerskie.
Zarzad Koła przyjmuje dodatkowe zgłoszenia

na paten ty . O sta teczny  term in zgłoszeń do dnia 
5 m arca  br.

KOŁO BIAŁA.
W  dniu 19 styczn ia  br. odbyło się W alne Zgro­

m adzenie Koła w  „C zytelni Polskiej'* w  Białej.
Obecni; przedstaw iciele w ojskow ości pp. ppłk. 

dypl. Kruk-Śmigla, m ajor K utyba, por. K ryciński, 
prezes Federacji p. s ta ro s ta  Dr Albert!, prezes 
Zw iązku Legionistów  p. prof. Lubaś, —  delegaci 
Zw iązku rezerw istów , Z. O. R. Bielsko, o raz  47 
członków .

P orządek  dzienny: jak  podano w  kom unikacie 
z dnia 1 stycznia br.

Ad pkt. 10) i 1 1 ) porządku dziennego w y brano
Zarząd: prezez  kol. B astgen  Lucjan mjr. w  st. 

sp„ w iceprezes C hrobak Józef kapt. rez.
Członkowie Zarządu: kol. Mielnicki T adeusz 

por. inw . (sekre tarz), kol. Dzień W ac ław  kap. rez. 
(skarbnik), kol. G ow orek W ik to r kpt. w  st. sp. 
(ref. P W . i W F.), kol. G oyski Adam kpt. rez., kol. 
Inż. Rokitow ski W ład y sław  por. rez., kol. Inż. 
S tankiew icz Feliks por. w  st. sp., kol. Zajączek 
Franciszek  por. rez., kol. D aw idson W ład y sław  
por. rez., kol. D udek F ranciszek  ppor. rez., kol. 
S zlósarczyk  Józef ppor. rez., kol. Łapiński Jan  
ppor. rez.

Zastępcy: Ks. Kan. Żak F ranciszek  kapelan rez. 
kol. L ankosz K azim ierz por. rez., kol. K aw iak W ła ­
d y sław  ppor. rez.

Komisja rewizyjna: kol. Dr Figiel W ojciech kpt. 
rez., kol. Jędrzejow ski Eugenjusz kpt. rez., kol. 
G ruszka Jan  K anty  ppor. posp. rusz.

Delegaci na Zjazd Okręgowy: kol. Inż. R oki­
tow ski W ład y sław  por, rez., kol. Mielnicki T a ­
deusz por. inw., kol. Dzień W ac ław  kpt. rez., kol. 
G ow orek W iktor kpt. rez,

Ad pkt. 14) uchw alono następujące w nioski na 
O kręgow y Zjazd D elegatów :

1) Wniosek; W alne Zgrom adzenie Z. O. R. 
w  B iałej poleca delegatom  Koła w y stąp ić  na W al­
nem Zgrom adzeniu delegatów  z w nioskiem  zm iany 
sta tu tu  ZOR. w  sensie p rzy jm ow ania  podchorą­
żych na członków  zw yczajnych  Związku.

O drzucenie bow iem  tegoż um otyw ow anego 
w niosku O kręgu W ileńskiego w  Gdyni uw aża 
W alne Zebranie ZOR. w  Białej za bardzo  szk o ­
dliwe dla p rac  ZOR. tem bardziej że pow ody od­
rzucenia tego w niosku zupełnie nie są znane sze r­
szem u ogółow i Kolegów.

2) Wniosek: W alne Zgrom adzenie Z. O. R. 
w  Białej poleca delegatom  Koła w y stąp ić  na W al­
nem Zgftwnadzeniu delegatów  z w nioskiem  zm iany 
sta tu tu  w  sensie w iększej kontroli nad m ajątkiem  
i funduszam i poszczególnych Kół, a w niosek swój 
m otyw uje tem, że poszczególne Koła często tw o ­
rzą się i zam ierają i nigdzie nie m ożna się dow ie­
dzieć, co s ta ło  się z m ajątkiem  zam ierającego Koła.

M ajątek zaś poszczególnych Kół jest w łasn o ­
ścią całego Związku, chyba że  W alne Z grom a­
dzenie danego Koła postanow i inaczej.

K pt rez. B. Stała 
PW. i  sprawy wojskowe.

PROGRAM WF i PW NA ROK 1932/33.
(Ciąg dalszy).

III.
D yrekcje  szkół i g ro n a  nauczycielskie obow ią­

zane są  sta le  op iekow ać się p racą  i potrzebam i

hufca, p rzyczyn iać  się do propagow ania idei P W . 
i w ychow ania państw ow o-obyw ate lsk iego  na  te ­
renie opiek rodzicielskich, o raz  do zorganizow ania  
przez nie pom ocy m aterialnej hufcom p rzez  zakup 
um undurow ania, udzielania zasiłków  na obozy 
letnie i t. p.

Kontrolę nad porządkiem  w ew n ętrzn y m  w  huf­
cu szkolnym  spraw uje  z ram ienia w ład zy  szkolnej 
w zględnie R ady Pedagogicznej t. zw. kierow nik  
pedagogiczny, zw ykle  nauczyciel ćw iczeń ciele­
snych danego zakładu, będący oficerem  lub pod­
chorążym  re z e rw y  i posiadający kw alifikacje w y ­
chow aw cze; może rów nież p row adzić  w y k ład y  
i ćw iczenia p rak tyczne  te, k tó re  nie są z a s trz e ­
żone p rzez kom endanta  hufca, lecz w ów czas jest 
jem u podległy jako instruk tor. K ierow nik pedago- i 
g iczny obow iązany  jest l^ywać na w szystk ich  za - 1 
jęciach hufca, za  co zostaje specjalnie w y n ag ro ­
dzony. K ierow nikow i, o ile jest oficerem  reze rw y , i 
przysługuje p raw o w y stępow an ia  w  m undurze 
w ojskow ym  podczas ćw iczeń i w y stęp ó w  hufca, 
na św iętach  PW . O ile nauczyciela  o ficera  re ­
zerw y  w  danej szkole niema, m oże kandydow ać 
oficer re z e rw y  innej szkoły, lub osoba niezw ią- 
zaria zaw odow o ze szkolnictw em , posiadająca 
jednak cenzus w iedzy  i p rak ty k i w ojskow ej.

Za szkolenie hufca odpowiedzialni sa kom en­
danci pow iatow i, k tó rzy  o trzym ują  p rog ram y  m i­
nutow e od kom endantów  obw odow ych. Na posie­
dzenia R ad y  Pedagogicznej zapraszani są  z  u rzę ­
du kom endanci pow iatow i P W .; w ładze  w ojskow e 
troszczą  się o sp rz ę t i broń, o zaopatrzen ie  m a­
terialne, jak  rów nież o personel k ierow niczy  i in­
struk to rsk i, jak rów nież  o bezpłatny  p rze jazd  do 
obozów  letnich, w y ży w ien ia  w  czasie  pobytu  
w  obozie i: innych św iadczeń  P W . M łodzież w  obo­
zie podlega przepisom  i regulam inom  w ojskow ym . 
Uczniow ie zaopatru ją  się na w ła sn y  koszt w  p rze ­
pisow e m undury  IPW., a jako  nakrycie  na g łow ę 
obow iązuje czapka szkolna odnośnego' zakładu 
naukow ego.

W  ciągu roku szkolnego oprócz 2 godzin k a ż ­
dego tygodnia, objęte są program em  2 dni na pół- 
dniow e i całodzienne ćw iczenia i g ry  połowę-, po­
łączone z w ycieczkam i krajoznaw czem i, z koń­
cem zaś roku szkolnego' w  m aju lub czerw cu 2  dni 
na jednorazow e ćw iczenie w  biw akow aniu , w y ­
łącznie jednak w  czasie trw an ia  egzam inów  m a­
turalnych.

O sobnym  okólnikiem  Min. W . R. i O. P. z  dnia 
11 m aja 1928 jest uregulow aną o rgan izacja  hufców  
szkolnych żeńskich.

Z apraw a m arszow a —  por. Dr M azurek.
Regulam in P iechoty , cz. i. i R. P „  w yciąg  

cz. IŁ, 1931.
Instrukcja w alki bagnetem , 1928.
Instrukcja g renadjerska, 1923.
Jazd a  na  nartach  — mjr. Zrętkiewicz.
G im nastyka, cz. i. i II. — W . Sikorski.
G ry  ruchow e dla w ojska [ s to w arzy szeń  —  

kpt. M ierzejew ski i kpt. Szydłow ski.
P raw id ła  gier d rużynow ych  —  Min. W R . i OP.
S tatu t, regulam in, przepisy  Polsk iego  Zw iązku 

L ekkoatletycznego.
P rzep isy  piłki siatkow ej, koszykow ej Polskiego 

Zw iązku g ier sportow ych.
R egulam in zaw odów  narciarskich.
Regulam in państw ow ej odznaki sportow ej, obo­

w iązu jący  cd 15 m aja 1932.
Instrukcja  strzelecka, cz. I., II. i III.
Instrukcja o broni, cz. I., II. i III.
Instrukcja  o karabinku sportow ym  — M. S. W .
K arabinki m ało kalibrow e —  Podoski. t
A B C  strze lan ia  — Podoski. j
P ow szechny  spo rt strzelecki, up raw iany  bronią  ' 

m ało kalibrow ą, kal. 22  —  płk. dypl. P ien iężek . |
S po rt s trzeleck i i jego  trening — > gen. Ma- i 

rjański.
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O przeniesienie Inspektoratu podatkowego 
z Ropczyc do Dębicy.

■U

W  „N ow ym  D zienniku" z dnia 11 lutego 1933 
Nr. 12 pojaw ił się a rty k u ł pod p rzesadnym  tytu- 

fłem : „G ehenna podatkow a w  pow iecie ropczy- 
ckimr", k tó ry  m a być apelem  do pana p rezesa  

I Izby S karbow ej w  K rakow ie, ażeby  bronił p ła t­
ników  (czytaj: m alkontentów  podatkow ych) z D ę­
bicy przeciw  nakładanym  p rzez  „chadecką" ko­
misję szacunkow ą podatkom .

Że ostrze  a rty k u łu  nie jest w ym ierzone p rze­
ciw  rzekom ym  „chadekom ", lecz  p rzeciw  chrze­
ścijanom  w komisji, tego nie po trzeba udow adniać. 
T rudno  jednak. N iechrześcijański au to r a rtyku łu  
w inien zrozum ieć, że w  państw ie chrześcijańskicm , 
jakiem  jest P o lska , w olno zasiadać w e  w szelkich 
kom isjach nietylko żydom , k tó rzy  i tak  zaw ład ­
nęli naiw ażniejszcm i dziedzinam i naszego życia, 
lecz rów nież —  śm iem y tw ierdzić  —- j chrześci­
janom, C zy w olno nam  tak  tw ierdzić, śm iem y w as 
zapy tać , rozgrym aszeni panow ie m alkontenci?!

A utor artyku łu  mija się z p raw d ą  tw ierdząc, 
że  podatek dochodow y za rok 1932 podw yższono 
w  stosunku do lat poprzednich o 100% do 300%. 
P ra w d ą  zaś jest fakt, że dodatek k ry z y so w y  do 
tego podatku, k tó ry  to dodatek w  latach  poprzed­
nich nie istniał, zosta ł zaś obecnie w prow adzony  
ze  w zględu na p o trzeby  P ań stw a , podw yższy ł 
istotnie o u staw ą przew idziany  p rocent skrupu­
latn ie i um iarkow anie w ym ierzony  podatek docho­
dow y za rok podatkow y  1932. R ząd  w p ro w ad za­
jąc w  życie w ym ieniony dodatek  k ry z y so w y  do 
podatków , m iał —• oczyw iście —- na oku p odw yż­
szenie swoicli dochodów , p rzeciw  zatem  podw yż­
szeniu podatku dochodow ego o ten w łaśn ie  doda­

tek k ryzysow y , panow ie k rzykacze  nic nie po­
radzą !

W  pow iecie ropczyckim  zakorzenił się od da­
w na duch in tryg i i know ań p rzeciw  w ładzom : 
szczególnie zaciekle a podstępnie w alczono tu 
zaw sze przeciw ko  inspektorom  podatkow ym  i nie­
k tórym  członkom  kom isyj szacunkow ych, ażeby  
uniem ożliw ić im należy te  spełnienie ich obow iązku. 
M alkontenci w  D ębicy niepoślednią odgryw ają  
rolę w  tycli in trygach, b rak  zaś silnej w ła d z y  na 
miejscu r zupełna bezkarność rozzuchw ala ich co­
raz  bardziej. Porośli w  pierze na gruncie ch rze­
ścijańskim  kupcy niechrześcijańscy, bronią się za­
ciekle p rzeciw ko  daninom na rzecz  P ań stw a , 
w  którem  żyją i ty ją ; dzięki: zaś bogactw u sw em u 
w yrobili sobie pow ażne znajom ości i stosunki 
w  kołach m iarodajnych i cliełprą się publicznie, 
że los każdej insty tucji i każdego urzędnika m ają 
w  sw ojem  ręku.

D latego czas już najw yższy , ażeby  z zapad­
łych R opczyc przeniesiono tu  w ładze  i u rzędy  
pow iatow e, ażeby  one m iały  sposobność rzeczy ­
w iście w ejrzeć  w  każdą kom órkę tu tejszego ż y ­
cia zbiorow ego, o raz  ażeb y  w reszcie  p rzystąp iły  
do stosow ania środków  zaradczych  p rzeciw  miej­
scow ym  żyw iołom  nieładu i anarchji.

P an  inspektor podatkow y  przekonałby  się też 
w ów czas p rzez obserw ację  na m iejscu, że  n ieje­
den z tych w  D ębicy, k tó rzy  przeciw ko  niem u 
obecnie ujadają z pow odu rzekom o w ysok ich  po­
datków , m ógłby  ponosić w y ższe  c iężary  finansow e 
na rzecz P aństw a .

Nasza gmina w dobie obecnej.
M iasto odżyło jakby  po przebyciu  ciężkiej, d łu ­

go trw ałe j choroby. T roska  o dobro i p rzyszłość  
gminy, dręcząca p rzez szereg  lat każdego oby­
w atela , pa trzącego  na złą gospodarkę Zw ierzchno­
ści' z panem  burm istrzem  na czele, znikła jak s t r a ­
szne, koszm arne w idziadło, pozostaw iając jednak 
w  sercach  dreszcz trw ogi przed tem , co będzie.

P rz e z  szereg  la t takie insty tucje, jak  Zarząd 
gm iny i K asa S tefczyka p o zostaw ały  w  rękach 
n iepow ołanych , Jakie następ stw a  tego? B urm istrz 
i  rów nocześnie p rzełożony Kasy, w ierząc, że nikt 
ta k  w ysokiej osobistości, bronionej ponadto  ty tu ­
łem prezesa  BB„ nłe ośmieli się naruszyć, a na­
w e t słow em  dotknąć, rządził sam ow ładnie, dysp o ­
nując funduszam i w edług w łasnego  „widzim isię".

I p rzechodziły  pieniądze z k asy  S tefczyka do 
kasy  gminnej, a gdy  g roziła  lustracja , z kasy  
gm innej do Kasy S tefczyka; gdy  b rak ło  i tych, to 
od czego w eksle z pieczęcią gminną!

1 co z tej gospodarki dobrego w ynik ło  dla m ia­
s ta ?  D otąd nie zdobyto  się naw et na s traż  ognio­
w ą i najkonieczniejsze dla niej p rzybory .

Chodników  przybyło^ ale koło bożnicy i do 
L auferów  i W iedersponów . a do szkoły  chodzą 
dzieci' po błocie; za to dom G orlitzera otoczony 
ca ły  chodnikam i! Dla gmin podm iejskich nie z ro ­
biono nic i odebrano  hn n aw et s tró żó w  nocnych.

P ozosta ło  w  obu insty tucjach  bagno, k tó re  p rzy  
najlepszych  chęciach obecnych k ierow ników  bę­
dzie w ym agało  dużo la t ciężkiej pracy, by  je usu­

nąć. Sam e Z a leg ło śc i najpilniejszych sp łat w  gm i­
nie sięgają sum y 40.000 zł.

Dziś, gdy  w ładze  nasze w glądnęły  w reszcie 
w  tą sp raw ę i usunęły  tego dostojnika od „żłobu", 
nie po trzebujem y chyba d aw ać  now ych w skazó ­
w ek  obecnem u kierow nikow i n aw y  gminnej. D o­
syć  w ykazaliśm y uste rek  w  gospodarce gminnej. 
Zło tkw iło  w  sam ym  Z arządzie i Komisji rew i­
zyjnej, gdzie k ry ło  się to i ow o, a có później nie 
dało  się już napraw ić. P rzedew szystk iem  oprzeć 
się trzeb a  na rdzennych, pow ażnych obyw atelach  
m iasta, k tó rzy  m ają p iastow ać m andaty  radnych 
za zasługi, nie za  zbrodnie. P rzep ro w ad zić  sanację 
funduszów  gm innych. U sunąć niepotrzebnego i nie­
fachow ego a kosztow nego ad iunkta adm inistracy j­
no-gospodarczego. S tw o rzy ć  budżet realny,, bo 
obecny  je s t zby t ro zd ę ty  i w sku tek  ciężkich w a ­
runków  gospodarczych nie jest w  stan ie  ściągnąć 
prelim inow anych funduszów . Z reorganizow ać i 
w ciągnąć do p racy  poszczególne Komisje gminne, 
k tó rych  b y ły  bu rm istrz  rozm yślnie nie w zy w a ł 
do pracy , bo b y ły  niew ygodne dla jego przem ą­
drzałych  a despotycznych rządów .

T rzeb a  też w szełkiem i siłam i s ta ra ć  się o p rze­
niesienie w ładz  pow iatow ych do Dębicy, gdyż 
obecność s ta ro s ty  w  mieście w płynie  z pew nością 
dodatnio na porządek i gospodarkę m iejską. P rz e ­
dew szystk iem  zaś w y zb y ć  się dotychczasow ego 
przydługiego i b łyskotliw ego „bujania słonia 
w  karafce".

Podłoga betonowa w rzeźni miejskiej.
Jako najnow szy ty p o w y  p rzy k ład  „um iejętne­

go" i „oszczędnego" rządzenia groszem  publicz­
nym  zarządu  naszego  m iasta, niech posłuży n as tę ­
pujący  fak t:

Działo się to  w  listopadzie 1932 r.
W  rzeźni m iejskiej postanow iono zrobić now ą 

podłogę betonow ą, poniew aż s ta ry  beton by ł już 
zniszczony. W  tym  celu sprow adzono dw óch ob­
cych  „fachow ców " od ubijania betonów  (w idocznie 
w  D ębicy nikt nie umie ubić podłogi betonow ej) 
i ugodzono ich do te j ro b o ty  za  w ynagrodzeniem

m inistracyjno-gospodarczego. po to  sp ro w ad za  się 
obcych „fachow ców ", b y  robo ty  m agistrack ie  b y ły  
w ykon y w an e  n ap raw dę „pod psem ".

C zy Zw ierzchność gm inna1 n ie zastanow iła  się 
nad tem, że w  D ębicy je s t kilkuset bezrobotnych, 
k tó rym  przedew szystk iem  należy  dać zajęcie, zaś 
fachow ców  do b e tonów  m ożna dostać po 3 zło te 
dziennie; w y s ta rc z y ło  zatem  nająć jednego rob o t­
nika za 3 zł., a  dw óch czy  trzech  po 2 zł. dzien­
nie i byliby ■—i jeżeli nie lepiej, to z pew nością nie 
gorzej —  w ykonali tę robotę. B yliby także —, jako 
tutejsi obyw ate le  —< poczuw ali się do obow iązku 
zw rócić uw agę panu adiunktow i adm inistracyjno- 
gospodarczem u^ że do ubijania betonu m usi być  
u ży ty  piasek rzeczny, a  nie kopany.

Za te  p raw ie  400 zł., k tó re  pobrali dw aj „fa­
chow cy" za 18 dni roboczych , m ożna było  dać 
zajęcie kilkunastu bezrobotnym  p rzez  kilkanaście 
'dni. .leżeli zaś Zw ierzchność uznała, że sp ro w a­
dzenie tych  obcych „fachow ców " jest nieodzow ne 
dla dobra niety lko tych „fachow ców ", to  do w y ­
jęcia sta rego  betonu należało  ijiuż bezw zględnie 
użyć ty lko ludzi m iejscow ych, a nie p łacić obcym  
za tę robotę potró jne czy poczw órne ceny, skoro  
dla m iejscow ych niem a zajęcia i pieniędzy!

K om itet bezrobotnych także nie m ógł w  tej 
sp raw ie  ingerow ać, no... bo p rezesem  Kom itetu 
do sp raw  bezrobocia jest sam  pan burm istrz . H.

Czy sprawiedliwie?
P raw o  pociągania do odpow iedzialności za po­

pełnione w iny  i w ym iar g rzy w n y  w y m ag a  od 
tego, k to  p raw o to posiada, dużej dozy um iejętnego 
uw zględnienia stosunków  m ajątkow ych skazanego, 
b y  by ł w  m ożności —  bez uszczerbku dla w ła ­
snej rodziny —  nałożoną nań g rzy w n ę  uiścić. K ary 
bow iem  nie w ym ierza  się po to, by  kogoś nisz­
czyć lub popchnąć go na drogę w ystępku , lecz 
k a ra  m a b y ć  nauką, że czegoś nie na leży  czynić.

Chodzi nam  o fakt, laki zaszedł w  tu tejszym  
M agistracie p rzed  kilku dniami: trzech  strażn ików  
gm innych zostało  ukaranych  za przekroczenie 
służbow e g rzy w n ą  po 100  z ło tych  p rzez u rzędu­
jącego obecnie w iceburm istrza  p. S taronia.

Z astrzegam y  się, że nie w ystępu jem y tu ta j 
p rzeciw  ukaraniu  w innych, bo ukarać ich należało, 
jednak sam  w ym iar k a ry  by ł bezw zględny  i nie­
spraw iedliw y. Jeżeli takiem u strażn ikow i m iej­
skiemu, k tó ry  m a pensji m iesięcznej 100 do 130 zł., 
w ym ierza  się za^ przekroczenie g rzyw nę  100  zł. 
i zag raża  mu się, że się go w yrzuci, jeżeli na za ­
płacenie tej g rzy w n y  się nie zgodzi, to  zapy tu je­
m y p. w iceburm istrza , czy  zastanow ił się nad  tem, 
z czego ten s trażn ik  m a u trzy m ać  sw oją rodzinę 
p rzy  i tak  już głodow ej pensji? C zy  p rzez to nie 
zm usza się go, b y  poszedł na drogę w y stęp k u ?

O baw iam y się, b y  tem  sw ojem  bezw zględnem  
postąpieniem  p. S taroń  nie dow iódł, że nie staną ł 
na w ysokości zadania, by  m ógł spraw iedliw ie rz ą ­
dzić m iastem  i podołać tak  ciężkim obow iązkom , 
jakim i jest obarczony.

Tanio do nabycia
dom o 3-ch ubikacjach z ogrodem.

W iadom ość u p. Filomeny.

dziennem  po 9 i1 12 złotych. „.Fachow cy" rozpo­
częli robotę oczyw iście  od rozbijania sta rego  be­
tonu, a  p raca  ta  pochłonęła kilka dni roboczych, 
poczem  ubijano n ow y  beton. U bito go zaś tak  do­
b rze  i mocno, że  po w ykończeniu go k ro w y  upa­
dające po zabiciu w y b ija ły  rogam i dziu ry  w  tej 
„now ej" betonow ej podłodze. P o  m iesiącu zaś m o­
żna by ło  w yw ierc ić  scyzorykiem  dziurę w; tym  
now ym  „betonie", bo  z „oszczędności" użyto  pia­
sku nie z W isłoki, lecz kopanego, a  w ięc z iłem.

P o  ta  w ięc trzy m a  się w  gminie ad iunkta ad-

Lekarze-dentyści
Aleksander i Nadina ROMMOWIE
u Mi i r i i i i i r i i i i i i i i i i  i i i . i i i i i i i i-i i n r i  i iiiM i i'i i ! n  rr-i

o tw o rzy l i

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Zniwa‘\

Rynek, i. piętro.
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o śc i powiatu mieleckiegb w M ielcu--
założona w roku 1899. Gmach własny przy ulicy Kościuszki L. 17. Telefon Nr. 38. R a c h u n e k  
P. K. O Warszawa 59.215 i Kraków 413.155. Rachunek żyrowy w Banku Polskim w  T a r n o w i e

z a w i a d a m i a
że przyjmuje wkładki oszczędnościowe począwszy od 1-go złotego i płaci od wkładek

zlotowych 7°|0 — od wkładek dolarowych 5°|0
W ydaje bezpłatnie skarbonki oszczędnościowe.
Udziela kredytu wekslowego i hipotecznego na lat 3 i 5.

Za wszelkie zobowiązania Kasy ręczy powiat całym swoim majątkiem i dochodami. Załatwia
inkaso weksli na powiat. J

i

Stan wkładek oszczędnościowych cą zł. 2,500.000. Stan funduszu rezerwowego zł. 120.000. D

K R O N I K A .
Z akcji dla bezrobotnych.

W  dniu 1 1  lu tego b. r. bal dla bezrobotnych  
zgrom adził w  salach Sokola n ietylko obyw ateli 
z Dębicy, k tó rym  sp raw a  bezrobocia leży na ser- 
g u ,  ale także i z okolicy, tak, że gm ach Sokoła 
poraź piervvszy okazał się szczupły, by  pomieścić 
gości. Z abaw ę zaszczycili sw oją obecnością pp. 
s ta ro sto w ie  Celew iczow ie, mjr. Łępkow ski, insp. 
G rabow ieccy  z R opczyc. T an y  ro z p o c z ą ł ' polone­
zem  gospodarz balu D r Jezierski z p. s tar. Cele- 
w ićzow ą w  p ierw szej parze, poczem  pod jego 
w y trąw n em  k ierow nictw em  tańczono do białego 
ranka. R ów nież w alc  ko ty lionow y baw ił oko nie 
ty lko  w spaniałością i barw nością  stro jów  pań,, lecz 
tak że  niespodziankam i, którem i obd arza ły  się 
w zajem nie tańczące pary . C zy sty  dochód z balu 
przyniósł kw otę około 800 zł. T o  też przew odni­
czący  Komitetu prof. S taroń, zdając sp raw ę z im­
p rezy  w dniu 16 bm., w y raz ił podziękow anie Ko­
m itetow i Pań , k tó re  n iety lko p rzy g o to w ały  w ła ­
snoręcznie bufet, ale naw et s ta ra ły  się zapom ocą 
zbiórki bufet ten bogato  zaopatrzyć. Dalej w y ra ­
ził podziękow anie Tow . Sokół za bezp łatne udzie­
lenie sali, D yrekcji, rzeźni państw ow ej za  bezpłatne 
dostarczenie  prądu elektrycznego, pp. Kemmerom 
za  m aterja ł po trzebny do urządzenia sali, pp. S tró- 
żyńskiem u i Golcowi za przyozdobienie sali, pp. 
Zarytkiew iC zow i i Kamińskiem u za całonocną 
p racę p rzy  bufecie i p. Drowi Jezierskiem u za 
pełne życia prow adzenie tanów .

T enże  sam  Komitet nie chcąc u staw ać  w  pracy, 
uchw alił urządzić 28 bm. tak zw aną „Śledziów kę" 
na ten sam  cel.

M. I. G oldblattow i i J. K rausow i z D ębicy o ro z­
pow szechnienie i p rzechow yw anie  bibuły  kom uni­
stycznej, przeznaczonej dla chłopów  j robotników  
pow iatu  ropczyckiego  i ta rnow skiego , a naw ołu ­
jących do zm iany przem ocą ustroju państw ow ego. 
T ryb u n ał na m ocy w erdyk tu  sędziów  przysięg łych  
w y d ał w yrok , skazujący  G oldblatta  na 2 lata, a 
K rauza na 2  i pół roku więzienia, z pozbaw ieniem  
p raw  obyw atelskich  na lat 5.

Towarzystwo Uniwersytetu Jagiellońskiego.
W y k ład  pod ty tu łem  „Jasne i ciem ne s trony  

w ychow ania  państw ow ego", w ygłoszony dnia 
19 lutego przez w izy t. W ł. H orbackiego, zgrom a­
dził w  auli gimn. w D ębicy liczne obyw ate lstw o
I m łodzież. P rzedstaw iona  w sposób popularny, 
lecz  o p arta  na g łębszych studjach psychologicz- 
no*socjo,logicznych isto ta o byw ate lstw a, określona 
ze s tro n y  p rak tycznej, ilustrow ana była  licznemi 
i trafnem i przyk ładam i i dała słuchaczom  pojęcie 
p raw dziw ego  obyw atela , jakiego pow inna i chce 
dąć P ań stw u  dzisiejsza szkoła. W yk ład  w izy ta to ra  
H orbackiego, znanego w' naszem  m ieście z p rze­
ślicznego przem ów ienia w  „Dniu M atki", nag ro ­
dziła  publiczność en tuzjastycznem i oklaskam i.

„Święto Morzą".
Dnia 18 lu tego urządziło  Kółko Polonistyczne 

gimn. państw . „Ś w ięto  M orza", na k tóre  złożyło  
się nabożeństw o  w  kościele paraf, i poranek  w  auli 
ą-bn^.,v-:ząpęłniony. św ietnie przygotow anym i i w y  
g|bśźĄ ięfni przem ow am i m łodzieży i produkcjam i 
m uzyćzńo-w okalnem i.

Z sali sadowej.
W  sądzie okręgow ym  w T arnow ie zakończył 

się w  połow ie lutego proces p rzeciw  kom unistom

Z Mielca. c

Aresztowanie kasjera kolejowego.
Dnia 11 lutego br. z aa resz to w ała  policja tajna 

i odstaw iła  do w ięzienia w  P rzem yślu  k asjera  
kolejow ego li. D ybow skiego pod zarzu tem  w y d a ­
w ania sfałszow anych  biletów  kolejow ych daleko­
bieżnych. Szajka, do której należał, m iała w y p i­
sy w ać  na blankietach ..bilet na przestrzeń  bliską, 
a p rzez kalkę podrabiać duplikat bloku na p rze­
strzeń  daleką. Do fa łsze rs tw a  nie zm uszała go 
w cale  nędza, gdyż jest człow iekiem  m ajątkow o 
dobrze sy tuow anym , lecz zw yk łe  w  takich razach  
w ydatk i na trunki, g rę  i t. d.

Ustępy gminne.
B urm istrz  D r N agaw iecki zakończył sw oje zna­

kom ite rząd y  w ybudow aniem  w ychodka publicz­
nego; k tó ry  ma być praw dopodobnie k a rą  dla m ia­
sta  za złe po trak tow anie  go i usunięcie od -żłób­
ka". U stęp ten, w y budow any  p rzy  głów nej ulicy 
m iasta, p row adzącej do Pilzna, m a za zadanie ob­
służyć ty lko  pobożnych izraelitów , a nic publicz­
ność. p rzebyw ającą  chw ilow o w  mieście,, gdyż 
w  okolicy bożnicy niem a w iększego skupienia lud­
ności takiej, jak np. na targow icy . To też słusznie 
obecny bu rm istrz  sprzeciw ił się w staw ić  do bu­
dżetu co raz now ych kw o t na w ykończenie  tego 
ustępu, k tó rych  ustaw icznie  dom aga się dębicki 
„arch itek t" p. W iderspan, chociaż koszto rys jego 
początkow o był bardzo  niski. B urm istrz  w ychodzi 
w idocznie ze słusznego założenia, że dość już pro­
tekcy jnych  św iadczeń dla m niejszościow ego od­
łamu ludności. Niech kończą go ci, co z niego ko­
rzy s tać  będą. Z resztą gdy nadejdzie upalne la to  
i tak trzeb a  będzie ten  p rzy b y tek  zam knąć ze 
w zg lędów  san itarnych , by  um ożliw ić przejście 
ulicą, k tó ra  b y ła  dotąd  g łów ną a rte rją  spacerow ą 
m iasta.

Zjawa Żwirki i Wigury.
M yślę często  o tu tejszym  Sokole i stadjoilie 

jego i. d latego praw dopodobnie, u k a ja ła  mi się 
niedaw no zjaw a Żwirki i W igury. (Jbaij zaczęli 
unisono, na sposób prof. Sobonia, recy to w ać  mia­
row o, powoli i w y raźn ie :

D oszły nas wieści: z ziemskiej krainy,.
Ze M ielec zgodnie z wielu m iastam i 
W zniósł naszą s ław ę .ponad w yżyny  
I raz  na zaw sze  złączy ł się z nami.

Nazw iskiem  naszem  stadion mianował.. 
Ulicę nazw ał Żw irko-W igurą,
P rz e z  to znaczenie sw oje salw ow ał,
Bo M ielec m iastem , nie. żadną dziurą.

Tylko m izerna jest ta  ulica 
Dla porucznika i inżyniera,
G dyż tak w ygląda jak czarow nica,
(id y  kto uw ażnie na nią spoziera.

Z lev/a szczerbata, z p raw a zębata.
C zeka cierpliw ie, by ją sprostow ać.
Jeśli m a służyć  dla nas i św iata,
Szczerbę  za ła tać, ząb  zeszlifow ać!

Ciarki mię przechodzą —  zjaw a znika.
Inż. Jan Hałade.i.
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Z ostatniej chwili.
D oszła nas sm utna w iadom ość, że z dniem 

I m arca  br. przechodzi na em ery tu rę  ks. dy rek to r 
B łażej Kotfis po 3 0 ie tn ie j p ra c y  w  tu tejszym  gim ­
nazjum.

Praca społeczna w fjURiniskacii-Fox.
Dzięki staraniom  kierow nika szko ły  p. K uglera 

i ks. prob. Nagórzańslciego, p raca  w Oddz. Zw. 
S trz. na w si zaczyna pow ażnie się rozw ijać. Dnia. ; 
28 grudnia 1932 dokonano organizacji O ddziału, j 
następnie zajęto się w ystaw ieniem  .„Jasełek" pod 
reżyserją  p. przew odniczącego, stw orzono chór 
i o rk iestrę  w Zw. S trz,, k tó re  swojemi: produkcja­
mi p rzyczyn ia ły  się w ielokrotnie do uśw ietnienia 
nabożeństw  w kościele paraf. T ak że  „O płatek". - 
u rządzony  dla dzieci szkolnych za s taran iem  k ie­
row nika i nauczycielek p, R atow skiej i p. I arcza" : 
łow iczów ny, zebra ł w lokalu szk. 2 1 0  dzieci, k tó re  
ugoszczone sow icie i rozbaw ione różnem i niespo­
dziankam i, w y ra ż a ły  dla sw oich przew odników  
uczucia w dzięczności w  m iły, dziecinny sposób.

Choinkę i podw ieczorek urządzono ze sk ładek  
grona naucz, i ks. prob. N agórzańskiego, co pod- J 
nosim y z przyjem nością, by zachęcić także i dę- I 
bickich dobrodziejów  do w ydatniejszej i beziute- 
resow niejszej p racy  w' tym  w zględzie.

Z kroniki żałobnej.
W  dnru 21 lu tego br. zm arł po długich cierpie­

niach naczelnik tut. urzędu., poczto.wo-telegraficz- 
nego i rad n y  m iasta  śp. B łażej Topij.

P rzen iesien ie  zw łok na m iejsce w iecznego spo­
czynku nastąp iło  w  dniu 24 bm.

A R C H I T E K T

Stanisław Krawczyk w Dębicy,
jedyny  budow niczy  w  pow iecie ropczyckim , 
up raw niony  do  w ykonyw ania w szelkich p ro ­
jek tów  i k ierow ania robotam i budow lanem i. 
P rzyjm uję do  w ykonan ia p lany  i kosztorysy 
dom ów  m ieszkalnych i budynków  o jakiem - 
kolw iek  innem  przeznaczeniu , o raz p rzep ro ­
w adzam  w ykonan ie  w szelkich  budow li w D ę­
bicy i w innych m iejscow ościach na  rach u n ek  
w łasny  lub w łaściciela. Przyjm uję tak że  k ie ­
row nictw o robót, w ykonyw anych  przez sam ych 

w łaścicieli.


